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Szczegóły zakończenia konferencji lozańskiej 


LOZANNA (PAT). Końcowe posiedzenie kon- 
ferencji lozańskiej rozpoczęło się o godz, 10-ej 
rano. Na początku posiedzenia sir John Simon 
imieniem Wielkiej Brytanji, Germain Martin imie- 
niem Francji i Mosconi w imieniu Włoch złożyli 
deklaracje, w których oświadczają, że morator- 
jum, proklamowane deklaracją z dnia 16 czerwca 
1932 r. na czas konferencji lozańskiej, a które 
zostało wczoraj przedłużone w stosunku do Nie- 
miec, przedłużone jest także w stosunku do dłu- 


gów wojennych, należnych tym państwom, aż do 
czasu wejścia w życie układu lozańskiego lub też 
notyfikacji niemożliwości ratyfikowania. 

Następnie rozpoczęło się podpisywanie ukła- 
du z Niemcami. Pośrodku sali umieszczono spe- 
cjalny stół, do którego kolejno podchodzili dele- 
gaci. Pierwszy podpisał przewodniczący konfe- 
rencji MacDonald. Imieniem Polski układ pod- 
pisał min. Zaleski. 


Program Światowej konferencii gospodarczej 


LOZANNA (PAT). Ostatnim dokumentem 
konferencji lozańskiej jest rezolucja w sprawie 
przyszłej światowej konferencji gospodarczej i 
monetarnej. Rezolucja wspomina zadania gospo- 
darcze, które sobie wyznaczyła konferencja lo- 
zańska, i stwierdza, że następujące kwestje win- 
ny być zbadane; w dziedzinie finansowej: 1) po- 
lityka pieniężna i kredytowa, 2) trudności w ob- 
rocie dewiz, 3) poziom cen, 4) ruch kapitałów; 
w dziedzinie gospodarczej: 1) polityka celna, 2) 
ograniczenia i zakazy przywozu i wywozu, kon- 
yngenty i inne utrudnienia w handlu i 3) poro- 


zumienia producentów. | 

Rezolucja wskazuje dalej na konieczność 
uzdrowienia systemów monetarnych narodowych 
i rehabilitacji handlu międzynarodowego. Dla 
zrealizowania tych celów, rezolucja wzywa Li- 
gẹ Narodów do zwołania konferencii monetarnej 
i gospodarczej, + Rezolucja pozostawia Lidze 
swobodę co do daty i miejsca konferencji. 

Pozatem stworzona zostaje komisia przy- 
gotowawcza, do której Francja, 
Niemcy, Włochy, Japonia i Belgja mają wydele- 
gować po dwuch ekspertów. 


Anglja inspiratorką niemieckich postulatów ? 
WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ do-| przyjęła początkowo te żądania niemieckie, jako 


wiaduje się z berlińskich kół 


stawienia żądań politycznych w Lozannie przez 
członków delegacji angielskiej, Anglicy rzekomo 
oświadczyli delegacji niemieckiej, że odnieśli 
wrażenie, iż delegacja francuska byłaby skłonna 
do uwzględnienia żądań politycznych. Dopiero 
wtedy zdecydowała się delegacja niemiecka po- 
stawić żądania, dotyczące odpowiedzialności za 
wywołanie wojny i równouprawnienia w kwestji 
zbrojeń. Delegacja francuska — pisze dziennik— 


urzędowych, że| nadające się do dyskusji, lecz członkowie dele- 
delegacja niemiecka została namówiona do po-; gacji angielskiej przyrzekli delegacji niemieckiej 


więcej, niż mogli dotrzymać, gdyż po powrocie 
z Paryża premier francuski oświadczył, że żąda- 
nia polityczne nie mogą być uwzględnione. 
„Neue Freie Presse* zaznacza dalej że Anglia i 
Włochy stoją po stronie Niemiec i że w tej spra- 
wie Francja jest odosobniona. Niemcy będą na- 
dal domagały się uwzględnienia swoich żądań 
politycznych i są przekonane że prędzej czy 
później im się to uda. 


Próby zmniejszenia budżetu wojskowego Francji 


PARYŻ (PAT). Na propozycię Bluma, ko- 
misja finansowa Izby postanowiła na wczoraj- 
szem swem posiedzeniu znieść w roku bieżącym 
wyszkolenie rezerw oraz wielkie manewry. Ta 
sama komisja przyjęła bez dyskusji poważne 
kompresje, dotyczące budżetu obrony narodowej. 

W artykule. poświęconym powyższym po- 
stanowieniom, „L'Echo de Paris“ stwierdza, jak 


utrzymuje, na podstawie dokładnych informacyj, | q 


iż naczelne władze wojskowe Francii odczuwają 
z tego powodu żywe zaniepokojenie, zdając sobie 
sprawę ze szkód, jakich doznaje budżet obrony 


levć'go, pierwszemu bowiem komisja finansowa 
nakazuje: „wstrzymać się z wykonaniem budowy 
jeszcze nierozpoczętych okrętów*, drugiemu zaś 
„zmniejszyć zaopatrzenie materiałów i wziąć pod 
uwagę ewentualność redukcji pewnej liczby 
eskadr“. 

Jedynym śrokiem uspokojenia umysłów, 
wstrząśniętych zapowiedzią podobnych zarzą- 
zeń, byłoby — zdaniem „Fcho de Paris“ — aże- 
by w dyskusji, jaka się rozpocznie w poniedzia- 
łek w Izbie Deputowanych i której charakter jest 
Ściśle techniczny, zabierali głos nie wyłącznie mi- 


narodowej. Posłowie z obozu narodowego — | nistrowie, których odpowiedzialność jest przej- 


pisze dziennik — muszą zażądać od ministra 
wojny, Paul-Boncoura, niezbędnych gwarancyj, 
i nietylko od niego, lecz również od ministrów 
marynarki wojennej, Leygues i lotnictwa, Pain- 


„PRAWA LUDZKIEJ PRACY" 
W SOWIETACH 


MOSKWA (PAT). W Leningradzie na aka- 
demii z okazji 10-lecia sądownictwa komisarz 
Krylenko, wygłosił wielką mowę, poświęconą de- 
kretowi o prawie wolności rewolucyjnej, zapo- 
wiadając „bezwzględną walkę z wszelkiemi po- 
gwałceniami praw ludzkiej pracy . Komisarz 
Krylenko oświadczył pozatem, że sądy sowiec- 
kie będą ze szczególnym naciskiem pleniły ko- 


Ściowa, lecz również wysłuchana została opinia 
wybitnych fachowców, którym naród francusk 
powierzył stałe czuwanie nad swą obroną, | 


rupcię i spekulantów, wciskających się pomię- 
dzy chłopów a miejskich nabywców, wskutek 
przywrócenia wolności handlu 


DEKRETY W SPRAWACH ROLNICZYCH 


Dowiadujemy się, że projekty dekretów w 
sprawach rolniczych, których nie zdążono roz- 
patrzeć na wczorajszem pięciogodzinnem posie- 
dzeniu Rady Ministrów, będą rozważane na na- 
stępnem posiedzeniu Rady Ministrów. Odbędzie 
Się ono już w dniach najbliższych. | 


W. Brytania, 4 


POGRZEB Ś. P. JÓZEFA WEYSSENHOFFA 


W dniu dzisiejszym, o godz. 10 m. 30 rano, * 
w górnym kościele Sw. Krzyża odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za duszę $. p. Józe- 
fa barona Weyssenhoffa. Trumna, ustawiona na 
wysokim katafalku, tonęła w powodzi zieloności 
i kwiecia. Złożono nader liczne wieńce od rodzi- 
ny, przyjaciół, towarzystw i organizacyj spo- 
łecznych i artystycznych i t. p. | 

Podczas nabożeństwa, które odprawione zo- 
stało przez ks. Jana Lorka, proboszcza parafii 
św. Krzyża, w otoczeniu licznego duchowień- 
stwa, orkiestra wykonała utwory żałobne przy 
akompaniamencie organów. Straż honorową 
A trumny trzymali delegaci Zw. Hallerczy- 

w. 

Świątynię tłumnie zapełnili przedstawiciele 
najszerszych sfer społecznych stolicy, świata 
artystycznego, reprezentanci władz rządowych 
i komunalnych. Ministra Wyznań i Oświecenia 
reprezentował nacz. wydz. p. Zawistowski. 

Po skończonem nabożeństwie, przy dźwię- 
kach marsza żałobnego trumne ze zwłokami zna: 
komitego pisarza wynieśli z kościoła na swych 
barkach najbliżsi przyjaciele Zmarłego, umie- 
zaje ją na wozie żałobnym, zaprzężonym w 

onie. à 

Kondukt, poprzedzany przez delegację Zw. 
Fallerczyków ze sztandarem ruszył w stronę 
cmentarza Powązkowskiego. Za trumną postę- 
powała najbliższa rodzina Zmarłego, bardzo licz- 
ni przedstawiciele świata artystycznego oraz tłu- 
my wielbicieli talentu zgasłego Pisarza. 

O godz. 12, w chwili, kiedy piszemy te sło- 
wå, kondukt żałobny zatrzymał sie na cmentarzu 
Powązkowskim, gdzie szereg mów pożegna na 
zawsze szczątki wielkiego Polaka. 


Wyroki przeciwko terorystom 


Mocą wyroku Sądu Okręgowego, który zapadł w dniu 
dzisiejszym w procesie bandy „Tasiemki“, o godz, 12 m. 
20 popoł., skazani zostali: Karpiński na 6 lat więzienia, 
Janiak į Sztełnwort po 4 lata więzienia każdy, Siemiąt« 
kowski — „Tasiemka* na 3 lata więzienia. 

Pozostali oskarżeni, prócz 3-ch, których uniewinniono 
zostali skazani każdy na 2 lata więzienia. 


* + x 


W dniu dzisiejszym o godz. 12 m. 15 popoł. Sąd do- 
raźny, rozpatrujący sprawę mordu, dokonanego na terenie 
rzeźni miejskiej w Warszawie na osobie ś. p. E. Gettera, 
wydał wyrok, mocą którego obaj oskarżeni, Sobieraj I 
Schmidt, zostali skazani na bezterminowe ciężkie wię- 
złenie, 


NAPAD BANDY CYGANÓW NA WIEŚ 

WILNO (PAT), Wczoraj, w godzinach porannych po” 
licja śledcza zaalarmowana została wiadomością o napa- 
dzie bandy cyganów na wieś Słomianki, gminy kozłow= 
skiej. O godz, 9-ej rano, gdy włościanie byli przeważnie 
w polu, wtargnęła do wsi banda cyganów, dokonywując 
masowych rabunków, przyczem porwano z pastwiska 6 
koni, oraz uprowadzono 6-letniego chłopca Stanisława 
Górkę. Na wieść o napadzie włościanie, uzbroiwszy się w 
kłonice i kosy, wyruszyli w pogoń za bandą, doganiając ją. 
koło wsi Mućki. Między cyganami a ścigającymi, wywią- 
zała się formalna bitwa, która trwała około pół godziny. 
Wynikiem jej było zabójstwo cygana Nikifora Nyrkina. 
Kilku włościan į cyganów odniosło ciężkie okaleczenia. 
Mieszkańcy wsi Słomianki odebrali cyganom wszystkie 
skradzione przedmioty, jak również dziecko i konie. 

Policja prowadzi w tej sprawie energiczne dochodze- 
nia. Kilku cyganów aresztowana, | bę 
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- WŁOCHY A MOCARSTWA 


Włochy są niezadowolone z odsunięcia ich 
na dalszy plan w czasie obrad lozańskich. Nie 
chcą one się zgodzić na to, by jakakolwiek za- 
sadnicza sprawa w Europie decydowana była 
bez ich udziału, Są one mocarstwem, coprawda 
ubogiem pod względem kapitału i bogactw pro- 
dukcyjnych, lecz przewyższającem pozostałe 
mocarstwa Europy pod względem potęgi demo- 
graficznej, dającej im wspaniałe widoki natural- 
nej ekspansji w przyszłości. Ujęte w żelazne kar- 
by dyscypliny faszystowskiej są one w dodatku 
czynnikiem stałym, niezależnym od fluktuacyj 
parlamentarnych i nastrojów wyborczych, od 
zmiennych konjunktur personalnych i politycz- 
nych. Stanowczo źle czynią mężowie stanu, nie- 
doceniający  wielkomocarstwowego znaczenia 
Włoch. Faszyzm chroni je też bezwzględnie od 
zatruwającego tyle orzanizmów państwowych ja- 
du doktryn wywrotowych. co tłumaczy może 
lekceważenie przez Mussoliniego groźby, repre- 
zentowanej przez państwo Sowietów. 


" Konieczność właściwego ustosunkowania się 
do nowoczesnej roli Włoch w Europie zaczyna 
być coraz bardziej rozumianą we Francji, nato- 
miat orientacja polskiej opinii publicznej nie jest 
jeszcze pod tym względem na wysokości zada- 
nia. Gotowi jesteśmy posądzać Włochv o pod- 
trzymywanie niemieckich tez rewizyjnych w sto- 
sunku do Polski, co jest niezgodne z rzeczywi- 
stością, 

Obecnie zgodność tez włoskiej i niemieckiej 
polega tak w Lozannie, jak i w Genewie na prze- 
słankach całkowicie różnych. W przeciwieństwie 
do Niemiec, Włochy głoszą współzależność od- 
szkodowań i długów wojennych. Żądają one da- 


rowania długów Niemcom w nadziei uzyskania | Szucha 4 do kościoła św. Krzyża, w której wzięli udział: 
za to od Stanów Zjednoczonych analogicznych | rodzina zmarłego pisarza, przedstawiciele M. W. R. i O.P. 


ulg względem zaciąznietego tam włoskiego długu 
wojennego. Pozatem jednak Włochy mają po- 
ważny dług względem Anglii. Tvlko więc rady- 
kalne rozwiązarie zagadnienia „finansowych na- 
stępstw wojny“, czyli t. zw. „coup d'ćponze*, 
może Włochom zapewnić czysty rachunek; ina- 
czej grozi im utrata wierzytelności. a zachowanie 
długów, co byłoby dla coraz trudniejszej w wa- 
runkach kryzysowych sytuacji budżetowej Włoch 
prawdziwą katastraią. Pominięcie Włoch w po- 
czątkowych poufnych naradach lozańskich nie- 
potrzebnie utrudniło svtuacje, interesy ich bowiem 
są zbyt ważkie i zgoda ich bvła dla ostatecznego 
powodzenia koniecznie potrzebna. 


W sprawie zaś rozbrojenia Włochy, nie za- 
grożone hezpośrednio przez nikogo, mogą, oczy- 
wiście, kardziej od innych przejmować się per- 
spektywami oszczedności, w razie radykalnej re- 
dukcji budżetów woiskowych, oraz nadzieją po- 
zyskania Stanów Zjednoczonych dla wydatnej 
pomocy finansowej. Plan Hoovera, przedstawia- 
ny opinii włoskiej przez prasę, jako wynik roz- 
mów waszyngtońskich prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych z p. Grandim, szczególnie dogadza 
Włochom, gdyż w razie realizacji zapewniłby im 
osiągnięcie tak wymarzonego i upragnionego od 
dawna „parytetu“ morskiego z Francją, pozosta- 
jącą obecnie w tyle za Włochami w nowych kon- 
strukcjach i więcej posiadającą jednostek, bez- 
względnie przez Hoovera zakazanych, n. p. awio- 
matek, na które dotąd Włochy stać nie było. Dal- 
szego zaś wyścigu zbrojeń Włochy nie mogłyby 
wytrzymać. Nic wiec dziwnezo, że tak chetnie 
przystały na gest „pacyfizmu* amerykańskiego. 


Włochy,  zrażone do rzekomej tendencji 
Francji utrzymania hegemonii wojskowej w Eu- 
ropie w oparciu o system sojuszów, zrażone rów- 
nież do usiłowań oparcia pokoju Europy na po- 
rozumieniu francusko-niemieckiem z pominięciem 
Włoch (polityka Brianda), zrażone również do 
obecnych prób dyktowania warunków gospodar- 
czej odbudowy Europy wyłącznie przez Francję 
i Anelję, chętnie korzystają z trudności tych mo- 
carstw, wywołanych niemiecką kampanią rewi- 
zyjną, dla upominania się o swoje prawa. Udało 
im się w ten sposób zapewnić sobie zgodę Anglii 
na zapewnienie Włochom odpowiedniego potrak- 
towania włoskiego długu wojennego w imię za- 


sady, przypominanej z patosem przez p. Grandie- 


go, „dimitte nobis debita nostra, sicut et nos di- 
mittimus debitoribus nostris“. Udało im się po- 
zyskać Francję dla nowego planu pomocy dla 


państw naddunajskich, zapewniającego mocar- 


stwom, a więc i Włochom udział w korzystaniu 
ze zboża naddunajskiego. 

Pisaliśmy już, jak bardzo opinia francuska 
została pozyskana dla włoskiej tezy o konieczno- 
ści zrewidowania tych postanowień traktatów po- 
kojowych, które naruszają dawniejsze zobowią- 
zania traktatowe mocarstw wzzlędem Włoch. 


Chodzi już raczej o rozmiary przyszłych końce- 


i poza załatwieniem szeregu spraw bieżących, uchwaliła 
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wowego swojego postulatu — „parytetu morskie- 
Włochy obchodziły uroczyście 50-lecie założenia | Zo“ z Francją. W „Revue de Paris“ ukazał się 
kolonji Eritrea nad morzem Czerwonem. Guber- |! niedawno znamienny artykuł znakomitego publi- 
nator jej wydał odezwę, domagając się dla Włoch cysty hr. de Fels, domagający się najdalej idącej 
odpowiedniego udziału w płaskowzgórzu afry- ugody z Włochami i nie lękający się zapropono- 
kańskiem, ciągnącem się od przylądka Dobrej | wać Włochom ów parytet, pod jedynym warun- 
Nadziei do Abisynji i zdatnem — zdaniem jego — | kiem uprzedniego doprowadzenia floty francu- 
do zapewnienia Europie wystarczających dla nad- | skiej do poziomu, odpowiadającego faktycznym 
miaru jej ludności terenów kolonizacyjnych, bez | potrzebom tak rozległego mocarstwa kolonialne- 
krzywdy dla potrzeb demograficznych tubylców | go. Tego warunku chyba Włochy nie odrzucą. 
w nizinach tropikalnych. „Le Temps“ w uwa-| Głos zaś hr. de Fels znalazł całkowitą aprobatę 
gach swojego rzymskiego korespondenta wyraża prasy miarodajnej. Francja rozumieć zaczyna, 
się sceptycznie o możliwościach realizacji wło- | iak dalekie są Włochy od rewizji granic Europv. 
skich marzeń o afrykańskiej ziemi obiecanej, ze Takie sukcesy są niewątpliwie dowodem, że 
względu na trudności klimatu i uprawy zie-| Włosi prowadzą pod przewodem „Il Duce“ poli- 
mi. Pozostawmy te troski Włochom. Dokazali |tykę realną. Że polityka ta jest dziś niekiedy 
oni w Libji już tak wielkich rzeczy pod względem | niewygodna, to tylko wskutek lekceważenia zbyt 
organizacyjnym, kolonizacyjnym i cywilizacyj- | długiezo Włoch przez mocarstwa i niedoceniania 
aym, że zdali chyba świadectwo „dojrzałości ko- |ich walorów i znaczenia. 
lonjalnej“. Przy takim zaś wzroście ludności, ko- Polska jest najżywotniej zainteresowana w 
lonię słusznie im się należą. | zbliżeniu francusko-włoskiem. 
Są oni jednak już bliscy uzyskania podsta- | A. R. 


syj terytorialnych w Afryce. W tych dniach 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 


Wczoraj odbyło się — jak zapowiadaliśmy — podl ustawy karnej skarbowej do przestępstw skarbowych i o 
przewodnictwem p. premiera A. Prystora posiedzenie | nowelizacii ustawy o rejestrowym zastawie rolnym. 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem Rada Ministrów, Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła tekst rozporzą- 
dzenia o hipotekach powiatowych w województwach 
wschodnich oraz zmiany i uzupełnienia do rozporządzenia 
Rady Ministrów, o stosunku służbowym pracowników 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwowe i o zaopa- 
trzeniu emerytalnem tych pracowników. 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA 


— Wobec clężkiej straty, jaką poniosła literaturą pol: 
ska į całe społeczeństwo przez zgon znakomitego pisa- 
rza, Józefa Weyssenhoffa, przesyłam na ręce Pana Profe. 
sora wyrazy prawdziwego współczucia, 

(—) ALEKSANDER PRYSTOR. 


następujące proiekty rozporządzeń Prezydenta R. P.: 

O środkach finansowych pomocy dla bezrobotnych, 
o ustanowieniu taryfy celnej przywozowej, o nowelizacji 
przepisów postępowania karnego, o stosowaniu przepisów 


PRZED POGRZEBEM Ś. P. 


Wczoraj o godz. 7-ej wiecz. odbyła się eksportacja 
zwłok ś. p. Józefa Weyssenhoffa z mieszkania przy Alei 


reprezentanci związków i stowarzyszeń literackich oraz 
liczna publiczność. RE” p} 

" Trumna ze zwłokami spoczęła na katafalku w górnym 
kościele św. Krzyża. U stóp katafalku złożono kilkadzie- 
siąt wieńców. 


* w 


Do rodziny $. p. Józefa Weyssenhoffa napływają w 
dalszym ciągu depesze i pisma kondolencyjne. 

Między innemi na ręce syna znakomitego pisarza, 
profesora Jana Weyssenhoffa, nadeszły pisma od brezy- 
denta m. st. Warszawy, od Tow. Literatów i Dziennika- 
rzy i wiele innych. 


SERDECZNE STOSUNKI POLSKO-TURECKIE 


`W związku ze złożoną przez polskiego chargé d'af- lecenia mojego rządu przesyłam Panu najserdeczniejsze 
faires przy Lidze Narodów na nadzwyczajnem zgroma- | podziękowanie. Naród turecki, który opłakiwał rozbiory 
dzeniu Ligi deklaracją z okazji zaproszenia Turcji do Ligi į Polski, į który całem sercem brał udział w nieszcześciu 
Narodów, minister spraw zagranicznych Turcji Twefik | pańskiego szlachetnego narodu, jest dziś specjalnie szcze- 
Rużdi bey wystosował do polskiego chargé d'affaires. de- | śliwy, widząc odbudowę pańskiego kraju w całej jego 
peszę następującej treści: świetności i słysząc głos jego godnego przedstawiciela w 

. Głęboko wzruszony deklaracją, którą zechciał Pan | Genewie, który z taką serdecznością wita wstąpienie no- 
złożyć z okazji zaproszenia Turcji do Ligi Narodów, z po” | wej Turcji do Ligi Narodów. 


"SPRAWA POŻYCZKI KOLEJOWEJ 


,'W czwartek, drugi delegat Polski na konferencię lo-| ferencja poświęcona była sprawie drugiej transzy pożycze 
zańską, wice-minister skarbu p. Adam Koc, odbył konfe-| ki na budowę kolei węzlowej Śląsk — Gdynia w wysoko- 
rencję z francuskim ministrem Finansów Germain Martin. | ści 300 milj. franków fr. 

Ten ostatni oświadczył dziennikarzom francuskim, że kon- | 


, + 
, J $ 
P. Premjer Prystor przesłał do profesora Jana Weys- 


senhoffa, syna zmarłego pisarza depeszę treści następują” 
cej: 


Przeciwko zakusom niemieckim 
WIELKA MANIFESTACJA STOLICY 


W poniedziałek, dnia 11 lipca, o godz. 6 popoł. odbę*| dnoczonych w „Komitecie Stołecznym Porozumienia - Or. 
dzie się na Placu Marszałka Piłsudskiego wielka manife-| ganizacyj Społecznych”, wydało do ludności stolicy odez- 
stacja ludności stolicy celem zaprotestowania przeciwko| wę, wzywającą ludność stolicy do stawienia się w ponie- 
ujawnionym zakusom Niemiec na nasze granice zachodnie.| działek, 11 b. m., o g. 5 m. 30 popoł. dla wzięcia udziału 

Jest to odruch stolicy nietylko zorganizowanej w|w wielkiej manifestacji, protestującej przeciwko niemiec- 
zrzeszeniach, ale į całej ludności. | kim prowokacjom. 


W związku z powyższem około 200 orzanizacyj zle- 


Gdańsk sam stara się o boikot 


Przedwczoraj, jak donosiliśmy, senat gdański wysto- | ty niemieckiej w Gdańsku jakiś hitlerowiec, mieszkajacy 
swał do Komisarza Generalnego Polski min. d-ra Papće |w hotelu „Kaiserhoff" wywiesił z okna swego pokoju fla- 
pismo, w którem uskarża się ponownie na bojkotowanie | gẹ hitlerowską, właściciel hotelu — podobno żyd polski —. 
towarów gdańskich w Polsce. Władze gdańskie twierdzą, | zażądał usunięcia tej flagi ze swego domu. Pismo chwali 
iż bojkot wyrobów gdańskich w Polsce zaostrza się z dnia | się, że „bezczelny żyd, który chciał dawać naukę hitlerow- - 
na dzień, a jednocześnie w prasie polskiej oraz drogą roz- | com otrzymał taką odpowiedź, iż z wielkim krzykiem mu: 
powszechniania ulotek prowadzi się w Polsce akcję prze- | siał biec na policję o pomoc". 
ciwko wyrobom gdańskim i przeciw gdańskim letniskom | Notatka powyższa jest doskonałą ilustracją do skarg 
nadmorskim: SSY ; gdańskich na bojkot. Wynika z niej bowiem, że kiedy 

Obywatele polscy, przybywający do Sopot otrzymują; | właściciel hotelu — powodowany chyba tylko wzgledami 
wedle wiadomości władz gdańskich, listy z pogróżkami i z | na swoich gości z Polski — zażądał usunięcia flagi hitle- 
żądaniem natychmiastowego wyjazdu, nazwiska zaś ich SĄ | rowskiej, został potraktowany tak, że „musiał biec na po- 
ogłaszane w prasie polskiej, oraz na specjalnych „czar- | licję po pomoc". Pod skrzydłami Senata gdańskiego hit- 
nych listach", które są plakatowane w różnych miastach | lerowcy robią wszystko, ażeby obywateli polskich odstra- 
Polski. szyć od Gdańska i Sopot, tenże „Der Vorposten" wzywa 
do niekupowania u Polaków i Żydów, a prezes senatu dr. 
Ziehm pisze w swym liście, że w Gdańsku nigdy nie pro 
wadzono akcji przeciw towarom polskim. (!?). 


* z s 


Dzisiejszy -numer „Der Vorposten“, organu hitlerow- 
ców gdańskich zamieszcza notatkę p. t. „Żydowska bez- 
czelność“, donoszącą o tem, że kiedy podczas wizyty flo- 
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„DZIEŃ POLSKI, 9 lipca 1932 r. 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ 


NIEMCY PŁACĄ 3 MILJARDY. — POMINIĘTO ICH ŻĄDANIA POLITYCZNE. — VON PAPEN TRYUMFUJE 
"| ZAPOWIADA DALSZĄ WALKĘ O REWIZJĘ TRAKTATU WERSALSKIEGO 


Po całonocnych obradach osiągnięto wreszcie wczo-| na zawsze kres długiej niezgodzie anónsko wiertęanióji 


raj porozumienie w Lozannie, Końcowe posiedzenie odby” 
to się wczoraj wieczorem, uroczyste podpisanie dokumen=, 
tów odbędzie się dziś przed południem w sali OB ho- 
telu Beau Rivage. 

Głównym dokumentem jest układ z Nahati 
przedzony deklaracją polityczną, następującej treści: 

Mocarstwa sygnatarjusze niniejszego układu. zebrały 
się w Lozannie dla załatwienia jednego z zagadnień wy- 
nikłych z wojny, z najszczerszem pragnieniem przyczy- 
nienia się do stworzenia nowego porządku, któryby po- 
zwolił na ustalenie i na rozwój zaufania pomiędzy naro- 
dami w duchu wzajemnego pojednania, współpracy i spra- 
wiedliwości. 
` Nie uważają one, by dzieło zrealizowane w Lora, 
a które winno położyć całkowicie kres odszkodowaniom, 
wystarczyło dla utrzymania tego pokoju, którego pragną 
wszystkie narody. Spodziewają się one, że ten rezultat sam 
w sobie doniosły, który wymagał od wszystkich ciężkiego 
wysiłku będzie zrozumiany i poparty przez wszystkie ele- 
menty pokojowe Europy i Świata, że przyjdą po nim dzie- 


po- 


Nowa woina francusko-niemiecka nie mogłaby dać, iiei 
rezultatów, jak tylko ruinę cywilizacji. 

Kanclerz Rzeszy von Papen wygłosił pozatem przez 
rądjo przemówienie, w którem przedstawił niezwykle 
uciążliwe konsekwencje, jakie- pociągnęłoby za sobą dla 
Niemiec rozbicie rokowań lozańskich, przez spotęgowanie 
kryzysu gospodarczego. Plan Younga upadł — oświadczył 
von Papen — Niemcy zostały zwolnione: z płatności 33 
miliardów, płatnych w rocznych ratach po dwa miliardy 
marek. Zobowiązania niemieckie, wynikające z morator- 
jum Hoovera do 1 lipca, zostały przez Niemcy” uznane i 
będą pokryte. Do tego dochodzą 3 miliardy marek na od- 
budowę gospodarczą Europy. 

Rzesza. odzyskuje pełną suwerenność nad kolejami nie- 
mieckiemi i Bankiem Rzeszy,-.co stwarza nowe podstawy 
dla kredytu niemieckiego i tem samem zasadniczy waru- 
nek dla podźwignięcia się gospodarki niemieckiej. Niemcy 


nigdy nie -uznawały łączności pomiędzy sprawą odszk9- 


dowań i długów mocarstw zwycięskich wobec Ameryki. 
. „W imieniu Niemiec zgłaszam już dziś ponownie w 


ła. Dzieła te będą tem łatwiejsze do zrealizowania, gdy obliczu całego świata żądanie, aby naród niemiecki w ro- 
narody podtrzymają to nowe uświęcenie prawdziwego PO- | dzinie narodów świata korzystał z równych praw i rów- 


koju, które aby być pewnem musi stosować się jednocze” 
śnie do-porządku gospodarczego i porządku politycznego, 
oraz musi odrzucić wszelkie uciekanie się do sity zbrojiej 
i wszelkie gwałty. ; 

- Mocarstwa, sygnatarjusze niniejszego układu będą sta- 
rały się rozwiązać problemy obecnie wysunięte, lub które 
wyłonią się w przyszłości w tym samym duchu, jaki in- 
spirował niniejszy układ. 

Pominięto więc żądania niemieckie w sprawie równo- 
ści zbrojeń j skreślenia działu Traktatu Wersalskiego © 
odszkodowaniach (i odpowiedzialności Niemiec). Na pod- 
stawie tego układu Niemcy wręczą Bankowi Rozrachun- 
ków Międzynarodowych bony rządowe na ogólną sumę 
3 miljardów marek w złocie, wypuszczalnych dopiero w 
3 lata po podpisaniu układu. Po 15 latach bony nie upla- 
sowane przez Bank, zostaną unieważnione. Bank Ró | | 
bony drogą emisji publicznych w miarę możności, na su- 


mę, którą uzna za właściwą, po kursie nie niższym od| 


90 proc., chyba odmienną decyzją *ls Rady Banku. R. M. 
Rząd niemiecki będzie miał w każdej chwili prawo. odku- 
pienia bonów jeszcze nie emitowanych. Oprocentowanie 
wynosi 5 proc., amortyzacja 1 proc, rocznie. . . 

Późniejszy układ określi zużytkowanie tych sum. 

W sprawach emisji bonów Rada Admin. Banku R. M. 
łasięzać będzie opinii prezydenta Banku Rzeszy. Niemcom 
nie udało się jednak zapewnić prezydentowi Banku Ree: 


szy prawa veta. 

Składanie deklaracji końcowych na plenarnem PE 
dzeniu konferencji, rozpoczął Herriot, który wyraził ra- 
dość delegacji francuskiej z przygotowania uniwersalnego 
załatwienia problemu j skierował gorący apel do ludów o 
pomoc w wysiłku mężów stanu. Długi czas opierano po- 
litykę na szukaniu tego, co dzieli narody; trzeba wreszcie, | S 
aby zadaniem polityki było poszukiwanie tego, co je łą” 
czy, w imię najbardziej wzniosłych słów, jakie kiedykol- 
wiek- zostały wypowiedziane: „Pokój na stoją kutałym 
dobrej woli”. | 

Po przemówieniu Neville Chamberlain'a zabrał głos 
kanclerz von Papen, który oświadczył, że zdaje sobie spra. 
wę ze znaczenia chwili. Układ lozański posiada ogromną 
doniosłość dla Niemiec, bo stawia kres spłatom politycz- 
nym. Niemcy nic już nie będą płacić z tytułu odszkodo” 
wań, a jedynie przyczynią się przez spłacanie pewnej st- 
my do rekonstrukcji gospodarczej świata. Zdaniem jego 
— przychodzi nowy okres — załatwienia kwestii, które 
pozostały otwarte. Warunkiem rekonstrukcji gospodarczej 
jest stałość polityczna, a ta wymaga, aby wszystkie pań- 
stwa miały równe prawa į równe obowiązki. Dalej prze- 
mawiali delegat włoski Mosconi i belgijski premier Renkin. 


Wobec przedstawicieli prasy premier Herriot oświad- 
czył, że Francja szła w swych ustępstwach bardzo dale- 
ko, ponieważ z 37 przysługujących jej rat reparacyjnych, 
zrezygnowała z 36. Suma bowiem, którą zapłacą Niemcy, 
starczy zaledwie na ostatnią ratę, odroczoną przez mora- 
torjum Hoovera oraz na jedną ratę z planu Younga. 

Do sumy 3 miliardów — mówił Herriot — doszliśmy 
na wniosek MacDonalda, iako kompromisowej. „We Fran- 
cji zarzucać mi będą niektórzy, iż nie uzyskałem wzmo- 
cnienia bezpieczeństwa, ale kanclerzowi von Papenowi, 
stawiane będą również w Niemczech zarzuty, że nie uzy- 
skał korzyści politycznych“. Na inne sprawy przyjdzie 
czas później. | 

Podatnicy francuscy będą niestety musieli wyrównać 


niedobór roczny 1.800 milj. fr, wynikły z powodu wyga- 


śnięcia odszkódowań. 
| $ 


-Kanclerz von Papen i premjer Herriot przyjęli dele- 
żacię b. kombatantów francuskich i niemieckich, Von Pa- 
pen wyraził nadzieję, iż konferencja lozańska położy raz 


„| gdańskiej. 


nych obowiązków. 
są uznać prawa Niemiec, zwłaszcza w sprawach winy za 
wywołanie wojny i swobody zbrojeń, lecz obecnie swobo- 
da gospodarcza umożliwi Niemcom wywalczenie wolńości 
politycznej”, 

| CE ŁY s EO AESA TAIE S 

"Rząd Stanów Zjednoczonych dał do zrozumienia, iż 
przyjmie z zadowoleniem wszelkie nowe propozycje, ja- 
kie będą w możności uczynić ich dłużnicy europejscy w 
zakresie spłaty długów wojennych, wyrażając zadowole- 
nie z powodu osiągnięcia przez konferencję lozańską kom- 
promisu. 


„Jeszcze nie wszystkie narody gotowe ! 


zyjne indywidualnie, gdyż Waszyngton obawia się zbyt 
Ścisłej solidarności anglo-francuskiej w tym względzie. 

Konferencja lozańska w konsekwencji swych obrad 
przyjęła rezolucję, wzywającą do zorganizoy Mua między” 
narodowej konferencji gospodarczej. 


* * 


Rezolucja w sprawie Europy środkowej I wschodniej 
przewiduje stworzenie komisji, która będzie miała za za- 
danie przedłożyć komisii studjów europejskich Ligi Naro- 
dów propozycie, zmierzające do zapewnienia uzdrowie= 
nia krajów Europy środkowej i wschodniej w celu znie- 
sienia obecnych ograniczeń walutowych i wzmożenia han= 
dlu pomiędzy temi państwami, oraz między niemi a trze- 
ciemi państwami, wreszcie OPLOCWYCIZOE londnorgi 
państw: rolniczych. 


W komisji tej zasiadać mają: Austria, 'Biitgarja, Ból 
gia, Czechosłowacia, Francia, Włochy, Wielka Brytania, 
Niemcy, Polska, Rumunia, Grecja, A: Westy i 
Szwajcarja.. 


Po wejściu w życie, układ lozański. e: układ ha- 
ski z 20-go stycznia 1930 r. oraz układ podpisany w "Lon- 
dynie’ 15-go lipca 1931 r. i w Berlinie- 6-go czerwca: 1932 r. 
Układ nie zmieni w niczem praw posiadaczy obligacji po- 
życzki zagranicznej niemieckiej z 1924 r. i pożyczki mię- 
dzynarodowej 54% rządu niemieckiego (pożyczki Dawesa 
I Younga), 


„~ Gdy tylko układ będzie ratyfikowany przez. - rządy 
Niemiec, Belgji, Francji, Wielkiej Brytanji, Włoch i Ja- 
ponii, wejdzie on w życie między państwami, które go ra- 
tyfikowały. - 

- Przepisy RT ASE, AE SNA Niemiec, a stano- 
de odrębny dokument konferencji przewidują przedłu- 
żenie w. stosunku do płatności niemieckich, moratorjum 
proklamowanego deklaracją z 16-g0 czerwca 1932 r. Prze= 
dłużenie to skończy się z chwilą wejścia w. życie: układu 
lozańskiego. lub też z chwilą znotyfikowania Niemcom 
przez jeden z 5-ciu rządów następujących: Francji, Wiel- 


* 


Jednakże departament stanu jest za tem, aby | kiej Brytanji, Włoch, Japonji lub Belgji, iż miepydował nie 


państwa tna nAn przedkładały swe propozycje. rewi- CAERON układu, 


KRONIKA. ZAGRANIE 


CZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


` Konferencja Rozbrojeniowa 


Delegaci Meksyku, Chin, Szyżccli Estonii, Szwajcarii, 
Argentyny i Rumunji oświadczyli, że w zasadzie zgadza- 
ją się na propozycje Hoovera. _ 


-° Paul Boncour odbył konferencję z członkami delega: 


cji polskiej oraz z członkami delegacyj państw Małej En- 
tenty, 7: 


FRANCJA 


GRUPA PARLAMENTARNA FRANCUSKO - POLSKA 
zebrała się wczoraj w południe w Izbie Deputowanych 
pod przewodnictwem Maxence Bibier i zastępcy przewo- 
dniczącego komisji spraw zagranicznych. Grupa wysłu- 
chała szczegółowego exposć p. Vienot, członka komisii 
spraw zagranicznych o niedawnej podróży iego do Gdań- 
ska; polscy parlamentarzyści sen. Loewenherz, b. prezes 
komisii spraw zagranicznych Sejmu Dębski i pos. prof. 
Stroński wypowiedzieli swe opinie co do sytuacji polsko- 
W dyskusji ujawniła r, OS Poł zrup: 
francuskiej i polskiej. 


" POLSKI KONTRTORPEDOWIEC TES wyrisżyt 
na pełne morze celem wzięcia udziału w akcji ratowni- 
czej łodzi podwodnej „Prometeusz“, Ustalenie miejsca za- 
tonięcia „Prometeusza* ułatwił pływak telefoniczny, po- 
rzucony przez załogę łodzi w chwili katastrofy. Łódź le- 
ży na głębokości 75 mtr. Pływak ten przytwierdzony przy 
pomocy kabla długości 160 mtr., oderwał się ód łódzi na- 
tychmiast po zanurzeniu. 


i BELGJA 
"STRAJK W ZAGŁĘBIU BORINAGE przybiera coraz 
większe rozmiary. W La Louviere strajkującym udało się 
spowodować zamknięcie wielkich zakładów przemysło- 
wych. W okolicy Charleroi wszystkie kopalnie i wszyst- 
kie zakłady przemysłowe przystąpiły do strajku. Strajk 
ogarnął również Courcelles i Marchienne, gdzie. zaprze- 
stano wszelkiej pracy. ' a BSG, 


HOLANDJA 
300- lecie WSZECHNICY AMSTERDAMSKIEJ Penos 
dzone było uroczyście z udziałem przedstawicieli wszyst- 
kich uniwersytetów Świata. Wrażenie wywołał: pochód, 
nocny profesorów wśród pochodni, noszonych przez stu- 
dentów, z oficjalnego bankietu do Klubu studento gdzie 
URIS: się wspólne śpiewy. ` 


NIEMCY w ) io) 

' SYTUACJA POLITYCZNA. W sejmie- post ó ma- 
ło riie doszło do bójki pomiędzy hitlerowcami a° socjali- 
stami. Hitlerowcy uniemożliwili przemówienia przedstawi- 
cieli rządu pruskiego w sprawie amnestji, która nie uzy- 
skała większości. Hitlerowcy grożą zerwaniem seimu. 
„ Sensację woe ponowny wybór hitlerowca _ prot. 


'cy polsko - sowieckiej, 


Wernera na prezesa sejmu hesklego, dzięki pomocy cen- 
triim katolickiego. 

- Prasa: hitlerowska atakuje min. spraw wewnętrznych 
Rzeszy br. von Gayla za zakaz przemarszu przez Berlin 


bojówek po dzisiejszem zebraniu hitlerowskiem w Eust- 


zartenie. 


"W Lipsku odbyła się manifestacja iredentystycziia 


młodzieży akademickiej z okazji zjazdu przeszkoleniowe- ` 


go z udziałem studentów z „mniejszości“ zagranicznych, 


najliczniej z Polski, 


Przemawiał w jej imieniu p. Walter 
Giinzel z Łodzi. 


Prasa niemiecka na ogół zadowolona jest z wssków A 


konierencji Lozańskiej. 

Hitlerowcy zagrozili premjerowi bawarskiemu, . Hel. 
dowi i przywódcy chłopów bawarskich, dr. Heimowi tym 
samym losem, jaki spotkał separatystów  palatyńskich, to 
jest spaleniem. Wobec tego związek chłopski zagroził 
„zrobieniem porządku" 
ile nie zrobi tego policja. . 

Hitler wybiera się do Prus Wschodnich. Komunika. 


skich do demonstracji „przeciw „wolmie 


SOWIETY 
RZĄD GODZI SIĘ NA PAKT O NIEAGRESJI Z CHI- 
NAMI i podjęcie z niemi normalnych stosunków. Sowiety 


z hitlerowcami na własną rękę, :0. 


- wzywają Mazurów wschodnio-pruskich w ulotkach pol- f 


popierają opór Chin przeciw uznaniu niepodległości Man- . 
dżurji. Liczą one na to, że Anglja m. in. nie uzna dei ze - 


względu na Stany Zjednoczone. - 


LOTNICY MATTERN I GRIFFIN, zmuszeni byli de - 


lądowania w Borysowie. około Mińska, w. pobliżu granie 
na skutek 


uszkodzenia. je 


dnego z aparatów kontrolnych, który przestał działać. * 


Przy lądowaniu samolot uległ zniszczeniu. 


Dotychczasowe urzędowe doniesienia mówią, JA obaj - 
lotnicy są lókko ranni. Gen. sekretarz sowieckiego tow. lo- ` 


tniczego „Ossoawiachim*, polecił wszystkim filjiom tego 


5 


towarzystwa udzielenie pomocy lotnikóm. Z Mińska przy- - 


był do Borysowa lekarz, który opatrzył lotników. Wczo= ` 


raj wieczorem lotnicy udali się w dalszą drogę koleją p 


„Moskwy, gdzie oczekiwani byli dziś rano. 
————————————— . 


Składajcie ofiary na budowę 


.|gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


è 
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WIADOMOŚCI BIEŽĄCE 


Sobota dn. 9 lipoa 


DZIŚ: Weroniki JUTRO: 7 br. męcz., Amelji 
Wschód słońca 3.27, zachód słońca 19.54 
Ubyło dnia 0.18 

Wschód księżyca 10,0, zachód księżyca 22.18 
Długość dnia 16.27 


OGÓLNE 
- æ URLOP PREZESA KLARNERA 
Urzędujący prezes Związku Izb Przemysłowo-Handlowych» 
b. minister inż. Czesław Klarner rozpoczął urlop wypoczyn- 
kowy, wyjeżdżając do jednego z uzdrowisk krajowych, Pre- 
zes Klarner powraca do Warszawy w pierwszych dniach sier- 
pnia, 


— NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW 

W dniu 8-ym b. m. ukonstytuował się nowy wydział 
wykonawczy Zw. Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Na stanowisko prezesa wybrano posła Jana Karkoszkę, 
wiceprezesa — p. Stanisława Sułczyńskiego, drugiego wice- 
prezesa — p. Antoniego Pająka, sekretarza gen, p. St. Mo- 
dzelewskiego, skarbnika p. F. Woźniaka, 


— KORESPONDENCI SYNDYKATU  EMIGRACYJ- 
NEGO 

Minister spraw wewnętrznych wydał wojewodom za- 
rządzenie zorganizowania sieci korespondentów  Syndy- 
katu Emigracyjnego z pośród pracowników  samorządo- 
wych w gminach miejskich, miastach i powiatowych 
związkach komunalnych. 


Zadaniem korespondentów będzie udzielanie kandyda- 
tom na emigrantów informacyj, oraz pomocy w załatwia- 
niu spraw, związanych z emigracją. Korespondenci nie 
będą pobierali od emigrantów żadnych opłat, natomiast 
wynagradzani będą przez Syndykat Emigracyjny zależnie 
od ilości przeprowadzonych spraw. 


— ULGOWE PASZPORTY ZAGRANICZNE 

Min. spraw zagranicznych wydało podległym sobie urzę- 
dom konsularnym zarządzenie, zabraniające przedłużania ter- 
minu ważności paszportów ulgowych zagranicznych za opła- 
tą ulgową. Osoby wyjeżdżające zagranicę za ulgowemi pa- 
szportami, winny w terminie podanym w paszporcie powró- 
cić do kraju, w przeciwnym razie zmuszone będą opłacać w 
konsulatach opłatę w pełnej wysokości 400 złotych. 


-— KURSY DLA NAUCZYCIELI, MAJĄCYCH PRA- 
COWAĆ NA WYCHODŹTWIE 
W Jordanowie otwarty został przez Radę Organiza- 
cyjną Polaków z zagranicy kurs dla kandydatów na nau- 
czycielii mających pracować na wychodźctwie, Kierow= 
nikiem kursu jest b. dyrektor kolegium polskiego w Ku- 
rytybie, p. Chruścielewski. Inauguracyjny wykład o ce- 


dach I zadaniach kursu wygłosił p. wizytator Macieszew- 


ski, wieloletni naczelny inspektor szkół polskich we Fran- 
cji i Brazylji. O stosunkach, panujących na kontynencie 
południowo-amerykańskim, a zwłaszcza na terenie Bra- 
zylii i Argentyny mówił red .Bohdan Lepecki. Na kurs 
przyjęto 40 wykwalifikowanych nauczycieli, nadających 
się pod każdym względem do pracy na wychodźtwie. 


— RUCH TELEFONICZNY Z HISZPANJĄ I PORTU- 
GALJĄ 

Z dniem LVII r. b. wprowadzono ogólny ruch telefo- 
niczny między Polską a Hiszpanią, Portugalią, Wyspami 
Balearskiemi i Kanaryjskiemi. 

Opłata za trzyminutową rozmowę składa się z taksy 
końcowej polskiej, tranzytowej niemieckiej i francuskiej 
oraz taksy końcowej Tow. Hiszpańskich Telefonów, które 
eksploatuje sieci telefoniczne w Hiszpanii i Portugalii. 
Polska taksa końcowa wynosi: 1.50 — 4.50 fr., zależnie 
od strefy, niemiecka taksa tranzytowa — 4,20, francu- 
ska — 7 fr. taksa zaś końcowa hiszpańska — od 1.50 do 
23 fr., zależnie od strefy. l 


MIEJSKIE 


:— PODZIĘKOWANIE NUNCJATURY APOSTOLSKIEJ 

Nuncjatura Apostolska w Warszawie przesłała pre- 
zydentowi miasta podziękowanie za przemianowanie w 
dowód czci i wdzięczności dla Jego Świątobliwości Ojca 
Świętego ulicy Pięknej na ul. Piusa XI. 


— Z RADY MIEJSKIEJ 


Dziś, o godz, 7 wiecz., odbędzie się 134 posiedzenie 
Rady Miejskiej. Na porządku dziennym szereg wniosków 
magistrackich. Jeżeli posiedzenie dzisiejsze, skutkiem 


s 


niedostatecznej liczby obecnych nie dojdzie do skutku, to 


następne z tym samym porządkiem dziennym, niezależnie 
od liczby obecnych, odbędzie się w poniedziałek, 11 b. m. 


«= WYCIECZKA DZIENNIKARZY ZAGRANICZNYCH 
Wczoraj wieczorem wyjechała do Puszczy Białowieskiej 


wycieczka dziennikarzy zagranicznych, przebywających stale 


w Warszawie, W wycieczce tej bierze udział około 40 osób, 
z ramienia biura prasowego M. S. Z. towarzyszy wycieczce 
radca Włodarkiewicz. Dziennikarze zagraniczni pozostaną w 
puszczy Białowieskiej przez dwa dni. 
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Organizacje młodzieży wiejskiej 


Organizacje młodzieży wiejskiej, których jest cały | 


szereg na terenie naszego kraju, stykają się w swei dzia- 
łalności, zwłaszcza w zakresie przysposobienia rolniczego, 
z organizacjami starszego społeczeństwa rolniczego, sa- 
morządami, szkolnictwem. i czynnikami rządowemi, ko- 
rzystając ze współpracy czy też poparcia moralnego lub. 
materjalnego. - 

Wobec równoczesnego występowania na poszczegól- 
nych terenach różnych organizacyj młodzieży wiejskiej, 
prowadzących podobną działalność, jak również biorąc 
pod uwagę ograniczone możliwości personalne i środki 
materjalne — dążenie do bardziej skoncentrowanego i 
planowego współdziałania z pracami młodzieży wiejskiej 
okazało się rzeczą konieczną. ; 4 

W związku z tem powstał Centralny Komitęt do 
Spraw Młodzieży Wiejskiej, który ma za zadanie współ- 
działać w rzeczowei pracy oświatowej i gospodarczej mło- 
dzieży wiejskiej, mającej na celu wychowanie młodego 
pokolenia na dobrych gospodarzy-rolników i twórczych 
obywateli państwa. 
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pod jednolitem kierownictwem 


Komitet, którego działalność obejmuje teren całej 
Polski, mieści się przy Centr. Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. W skład jego weszli reprezentanci minister= 
jów: Rolnictwa, Wyzn. Religijnych i Ośw. Publ., Spraw 
Wewnętrznych i Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy: 
sposobienia Wojsk., oraz liczni działacze społeczni. 

Komitet, którego opieką obięte będą wszystkie orga- 


nizacije młodzieży wieiskiej, w pierwszym rzędzie mą za- 


jąć się prowadzeniem całokształtu spraw przysposobienia 
rolniczego młodzieży wiejskiej, normowaniem. pomocy fa- 
chowej moralnej i materjalnej w tym zakresie, w jakim 
czyniło to dotychczas Min. Rolnictwa i organizacje rol- 
nicze, które w dalszym ciągu koordynują realizowanie 
akcji w terenie. | | 

Komitet wyłonił dotychczas trzy komisje: 1) oświaty 
rolniczej pod przewodnictwem p. prof. J. M. Pomorskiego, 
2) wydawniczą, pod przewodnictwem p. J. Rudnickiego, 
oraz 3) wychowania obywatelskiego pod przewodnictwem 
p. K. Frelka. 


Pietnastolecie ułanów. krechowieckich 


W dniu 24-ym lipca r. b. 1 pułk ułanów krechowiec-| 


stanu. Bohaterski czyn ułanów. polskich, dokonany pod do- 


kich, im. płk. Bolesława Mościckiego, obchodzić będzie| wództwem „płk. B. Mościckiego rozniósł szeroko sławę 


uroczyście 15-tą rocznicę bitwy pod Krechowcami. 

* Piętnaście 'lat temu w dniach od 22 do 24 lipca pułk 
ten walczył jednocześnie z trzema wrogami Polski: Ro- 
sianami, Niemcami į Austriakami. Zwycięstwo zostało 
drogo okupione, pułk stracił zabitych i rannych: 5-ciu 0- 
ficerów, 77 ułanów i 108 koni, czyli czwartą część swego 


oręża polskiego, potwierdzając wobec wszystkich narodów 
ideę zbrojnej walki o niepodległość. ŻE 

Ze wzgiędu na historyczną doniosłość bitwy pod K œ- 
chowcami, ` craz wielkie jej znaczenie w zmaganiach o 
wolność Polski, obchód tei rocznicy winien znaleźć żywy 
oddźwięk w sercach wszystkich obywateli. Rzplitej. > 


Ulgi kolejowe 


DLA PIELGRZYMEK DO CZĘSTOCHOWY . 


W związku z przypadającą w roku bieżącym 550-tą 
rocznicą sprowadzenia cudownego obrazu Matki Boskiej 
do Częstochowy, min. Komunikacji przyznało uczestnikom 
pielgrzymek, udających się na Jasną Górę, poważne ulgi 
kolejowe na okres od 10 sierpnia do 31 grudnia. Grupy, 
składające się z 15-tu osób, korzystają ze zniżki 33*/:%, 


przyczem na 30 osób jedną przewozi się bezpłatnie, Gru- 
py, składające się z 50-ciu osób, otrzymują zniżkę 50%. 


‘Przy przejazdach pociągami specialnemi, grupy składające 


się z 200-tu osób, korzystają z 60 proc. zniżki, grupy z 
250-ciu osób — z 66'1:% zniżki. Osoby pojedyńcze korzy- 
stają w drodze powrotnej ze zniżki 50 proc. 


NA ŚWIĘTO POLSKIEGO MORZA 


W dniu 31 lipca Liga Morska i Kolonialna, organizuje 
w Gdyni święto morza. Min. Komunikacji przyznało wiel- 
kie ulgi dla wszystkich, którzy wyjeżdżają do Gdyni, aby 
wziąć udział w tych uroczystościach. Br 

Kto wyjeżdża do Gdyni w dniach 28, 29, 30 į 31 lip- 
ca r. b. otrzymać móže w kasie kolejowej bilet ulgowy, 
uprawniający do przejazdu do Gdyni i z powrotem z Gdy- 
ni do miejsca zamieszkania za opłatą tylko 70 proc. nór- 
malnej ceny biletu w jedną stronę. Powrót z Gdyni na 
podstawie tego biletu nastąpić może tylko w dniach 31-go 


lipca oraz 1 į 2 sierpnia. Przy wyjeździe z Gdyni należy 


bilety te ostemplować w kasie biletowej. 
Osoby, które brały udział w uroczystościach w Gdyni, 
a nie posiadają biletów powrotnych, mogą korzystać w 
drodze powrotnej z Gdyni do miejsca zamieszkania z 80 
proc. zniżki od cen normalnych. z NS 
Zniżkę tę uzyskuje się na podstawie Specialnych za- 


świadczeń, wydawanych przez Ligę morską i kolonialną 


w porozumieniu z dyrekcią kolejową w Qidańsku.. Bilety 
te nie upoważniają do czynienia przerw podróży. 


— PRZYMUSOWY DOM PRACY 

Budynki przy ulicy Przebieg przerobione zostają na 
specjalny dom pracy przymusowei dla żebraków. Na 
przeróbki te Min. Pracy i O. S. wyasygnowało 60-tys. zł. 


Dom pracy: przymusowej będzie otwarty prawdopodobnie |. 


jeszcze w roku bieżącym. 


— OBRÓT PACZKOWY ZE STANAMI EDNER 


NEMI AMERYKI 
Z dniem 1.VII r. b. wprowadzono w obrocie ze Sta- 


nami Zjednoczonemi Ameryki wraz z posiadłościami dro- | 


gą bezpośrednią przez port gdański paczki do wagi 20 kg. 
Opłaty za paczki pobierane są w wysokości określonei w 


Z featrów 


Z OPERY. Dziś po raz ostatni przed zejściem z fe 
pertuaru odegrana będzie melodyjna, pełna humoru ope- 
retka Oscara Straussa p. t. „Napoleon | Teresina“, 

Jutro, o godz. 4 popoł. w teatrze na Wyspie w Ła- 
zienkach wykonane będą trzy balety: „Szopenłana*, „Na 
kwaterze“ i „Tańce Połowieckie, ZW p 

Jutro o godz. 8 wieczorem również w teatrze na Wy- . 
spie w Łazienkach, ukaże się arcydzieło Moniuszki „Hal- 
ka“ } ; 
NARODOWY. Dziś i jutro głośna, najnowsza ko- 
medja Marcelego Pagnol'a „Fanny“ w  reżyserji dyr. 
Chaberskiego w obsadzie M. Malickiej, Janeckiej, Orwida, 


zależności od wagi i strefy: Stany Ziednoczone, Alaska | Samborskiego i Innych. 


i Filipiny, strefa Kanału Panamskiego, Portorico i Wyspy 


Dziewicze oraz Guam (Mariany), Hawai (Sandwich), Sa- wa „Zbyt prawdziwe aby było dobre“ 


moa (Manua), Pago-Pago, Tutnila. 
— ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA 


Komisja do badania zmian kosztów utrzymania w War- 
szawie na posiedzeniu w dniu 8-go lipca r. b. ustaliła że ko- 
szty utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej z czterech o- 
sób w czerwcu r. b. w porównaniu z majem r. b. obniżyły 
się o 25%. ; 


WYPADKI | 


— NAPAD NA WYWIADOWCĘ. Na rogu ul. Mar-, 
szałkowskiej i Al. Jerozolimskiej, trzech awanturników na-, 
padło na wywiadowcę, Na wszczęty alarm nadbiegł po-| 
sterunkowy i wszystkich trzech awanturników zatrzyma”, 


no į odprowadzono do komisariatu. 


— NAPADY. Na ul. Wolskiej do przechodzącej Zo- 
fji Szczypiorkowskiej podszedł jakiś mężczyzna i przed- 
stawiwszy się za wywiadowcę, kazał jej udać się do ko- 
misarjatu, Wprowadziwszy Sz. w ciemną uliczkę, rzucił 
się na nią i usiłował dopuścić się gwałtu. Na wszczęty, 
alarm nadbiegli przechodnie j przy ich pomocy zatrzymano, 
opryszka. 


f 
i 


POLSKI. Do niedzieli włącznie znakomita sztuka Sha. 
z Dp.: Modzelew* 
ską, Romanówną, Maszyńskim i in. 
. W próbach końcowych angielska komedją muzyczna 
p. t „Jim j JI” w przekładzie Mariana Hemara, w reży- 
serji A. Węgierki pod kierownictwem muzycznem M. He- 
mara i kapelmistrza Rybickiego. W tytułowych -rolach 
Maria Modzelewska į Eugenjusz Bodo. 
LETNI. Dziś | jutro wesoła, lekka  komedja 
„Adwokat w opałach“ G. Wakefielda z K, Junoszą-Stę- 
powskim, M, Gorczyńską, M. Chaveau, Władysławem Gra- 


bowskim, W. Biegańskim, St. Hnydzińskim, W. Rapackim. 


MAŁY. Dziś i dni następnych doskonała komedia 
Verneuilla p. t. „Orzeł czy reszka“ z Jarkowską, Daczyń- 
skim, Justjanem i in. | ER 
"NOWOŚCI. W operetce Abrahama „Kwiat Hawaju“ 
granej z wielkiem powodzeniem w teatrze - Nowości, rolę 
ks. Lavi obięła po powrocie z urlopu p. Janina Kulczyc- 
ka. Pozostałe role znajdują wykonawców w osobach: 
świetnej Xeni Grey, gościnnie występującego R. Petera, 
W. Ruszkowskiego, J. Klimaszewskiego į innych. 

BANDA. Dziś „Murzyn Warszawski“ Ant Słonim- 
skiego z Jaraczem, Kalinówną, W. Malinowską į in. 


„MORSKIE OKO“. Dziś į jutro rewia „Wesoła po-' 


 dróż* z Kazimierzem Krukowskim, Gruszczyńskim, Hala- 


Na ul. Obozowej na przechodzących małżonków Wa- ma, Mankiewiczówną į Parnellem. s 


cława i Zofię Ponto, napadło 4-ch drabów w celu rabunku. 


Na wszczęty krzyk nadbiegli policjanci i wszystkich 4-ch przedstawieniach 


opryszków aresztowano. 


chały 7 osób. Wszystkim poszwankowanym udzieliło po-' 
mocy Pogotowie Ratunkowe. 


| ,„Mężowie na urlopie“, 
— ORGJE SAMOCHODOWE. W dniu wczorajszym ZoŚcinnie Leo Fuksa oraz Hanki 
w różnych punktach miasta prędzące samochody przeje- cały zespół z pp. Orską, Dusią, 


NOWY ANANAS. Rewia „To jest Fuks” po 75-ciu 
schodzi z repertuaru, ustępując rewji 
w której oprócz występującego 
Runowieczjej, wystąpi 
Sozonowicz i w. in... 


TEATR _P. SOLSKIEJ W INSTYTUCIE. OCIEMNIA- 


ŁYCH (Pl. Trzech Krzyży). Dziś i jutro „Białe fartuszki* 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


BILANS SEZONU LETNIEGO W ŁODZI 


Czerwiec przyniósł na rynku łódzkim sze- 
reg oznak, świadczących o zakończeniu sezonu 
letniego. Ożywienie sezonowe trwało jeszcze w 
niektórych branżach do połowy miesiąca, po- 
czem wszędzie nastąpił spokój międzysezonowy. 

Na rynku tkanin bawełnianych tranzakcje w 
pierwszej połowie czerwca obejmowały w dal- 
szym ciągu artykuły drukowane letnie. Dał się 
zauważyć niejednokrotnie brak niektórych gatun- 
ków. Deseniowe towary letnie bawełniane sprze- 
dawane były zgóry za gotówkę, co Świadczy o 
dość dużem zapotrzebowaniu klijenteli. W dru- 
giej połowie miesiąca obroty wydatnie się 
zmniejszyły 1 ostatnio sprzedawano niewielkie 
tylko ilości artykułów całorocznych, wśród któ- 
rych przedewszystkiem wymienić należy mate- 
riały bieliźniane, pościelowe, podszewki i t. d. 
Tranzakcje temi towarami zawierano przy po- 
kryciu częściowo gotówkowem, częściowo zaś 
na weksle nie przekraczające 40 dni. 

W handlu towarami wełnianemi sytuacja 
kształtowała się analogicznie. Tranzakcie w 
czerwcu charakteryzują już okres przejściowy 
do sezonu jesienno-zimowego, a ogólne obroty 
nie przekraczały 50 proc. w porównaniu z r. ub. 
Pomyślniej stosunkowo rozwijały się tranzakcie 
na rynku jedwabiu, jednak i tutaj występuje cha- 
rakterystyczne zjawisko poszukiwania przez kon- 
sumentów jedynie tańszych towarów. W bran-| 
ży pończoszniczej i dzianej oraz trykotażowej, 
popytem cieszyły się wszelkiego rodzaju artyku- 
ły sportowe. Pozatem jednak obroty były mini- 
malne. 

Analizując wyniki tegorocznego sezonu wio- 
senno-letniego na rynku łódzkim, określić należy 
bilans ten jako wybitnie deficytowy. Nawet 
przeciągnięcie się tranzakcyj w niektórych dzia- 
łach jeszcze do połowy lipca nie zmieni zasad- 
niczego wyniku finansowego tegorocznego sezo- 
nu. Poza osłabieniem kapitałowem wystąpiły w 
dalszym ciągu rozwijające się anormalne zjawi- 
ska w postaci odchyleń terminów rozpoczęcia i 
' zakończenia sezonu, przeciąganie się okresu tran- 
zakcyj poza normalne okresy trwania i nagłe 
niespodziewane skoki koniunktury pod koniec se- 
zonu. Nie będzie przesady w twierdzeniu, że 
rozmiary tranzakcyj tegorocznych były przynaj- 
mniej o 50 proc. niższe aniżeli w r. ub. 

Najpomyślniejszy bilans tegorocznego sezo- 
nu wypada w dziale towarów bawełnianych. 
Moda lansująca nowości deseniowe została szyb-| 
ko uchwycona przez szereg większych fabryk 
bawełnianych, które wypuściły na rynek tować| 
ry, nie ustępujące zupełnie zagranicznym. d 
przemyśle i handlu wełnianym natomiast sytua- 
cja kształtowała się niepomyślnie, a i konfekcja 
nie notowała obrotów dorównywujących tran- 
zakcjom zeszłorocznym. Przy ocenie konjunk- 
tur sezonu letniego wspomnieć należy o niewiel- 
kiej stosunkowo ilości nowych deseni i wzorów. 
Drugiem zjawiskiem we wszystkich niemal bran- 
żach jest przechodzenie do towarów. nisko-jako- 
ściowych, jaknajtańszych. , | 

- Nie inaczej kształtowała się sytuacja w okre- 
sie sezonu letniego na rynku przędzy. Krótko- 
trwałe okresy silnego wzmożenia obrotów nie 
wyrównały strat poniesionych w okresach zu- 
pełnego zastoju i depresji trwającej całemi ty- 
godniami, kiedy tranzakcje można było policzyć 
na palcach, a ceny spadały niemal z dnia na 
dzień. O ile jeszcze sytuacja na rynku przędzy 
bawełnianej, której produkcja regulowana jest 
przez kartel przedstawia się stosunkowo dość 
pomyślnie, o tyle rynek przędzy czesanko- 
wej znalazł się ostatnio w specjalnie cięż- 
kiej sytuacji. Restrykcie importowe i trudności 
dewizowe w całym szeregu krajów  uniemożli- 
wiają zupełnie eksport przędzy czesankowej 
której zwiększające się zapasy bardzo silnie prą 
na rynek wewnętrzny, wpływając fatalnie na 
poziom cen. Dowodem takiego kształtowania się 
sytuacji na rynku przędzy jest fakt, że o ile, po- 
mimo katastrofalnej deruty cen surowca baweł- 
'nianego na rynkach światowych, ceny przędzy 
bawełnianej w Łodzi nie wykazały wahań zniż- 
kowych, o tyle rynek przędzy czesankowej, po- 
mimo względnei stabilizacji cen surowej wełny 
wykazuje ciągłe wahania zniżkowe. 

Pod koniec czerwca, w niektórych branżach 
podjęte już zostały częściowo przygotowania 
kolekcji na sezon zimowy. Kolekcje te przygoto- 
wywane sa z dużą ostrożnością, gdyż przemysł, 


nauczony smutnem doświadczeniem lat poprzed- 
nich, gdy zostały mu na składzie olbrzymie ilo- 
Ści towarów, które wyszły z mody w ciągu se- 
zonu, pracuje z dużą rezerwą, ograniczając za- 
równo ilości nowych deseni 1 wzorów, jak i licz- 
bę wyprodukowanych sztuk. Jedynie produkcja 


niektórych artykułów standardowych, które li- 
czyć mogą na zbyt, jak np. „bojki“, rozwija się 
w nieco żywszem tempie. Pomimo podjętych 
przygotowań do sezonu jesienno - zimowego, pa- 
nuje jeszcze całkowita niepewność co do spodzie- 
wanego przebiegu tego sezonu. Naogół panują 


nastroje pesymistyczne, bo nawet pomyślne 
zbiory nie skłonią rolników do powiększenia za- 
kupów towarów włókienniczych. Ponieważ zaś 
z drugiej strony stałe zniżki płac pracowniczych 
spowodowały wydatny spadek konsumcji tkanin 
w miastach — sytuacja przemysłu i handlu włó- 
kienniczego zapowiada się na sezon jesienno- 
zimowy niepomyślnie. Duże nadzieje przywiązy- 
wane są do projektowanej, niezwykle doniosłej 
dla włókiennictwa reformy w postaci scalenia po- 
datku obrotowego w przemyśle i handlu włó- 
kienniczym. Reforma ta, której realizacja ma 
być na skutek decyzji min. Zarzyckiego w po- 
rozumieniu z min. skarbu przyśpieszona i doko- 
nana w ciągu 2-ch miesięcy, przyniosłaby likwi- 
dacię handlu anonimowego, pogłębienie działal- 
ności kupiectwa solidnego i wzmożenie jego wy- 
siłków w kierunku 'rozszerzenia zbytu tkanin 
włókienniczych. O-er. 


Konferencja węglowa 


Dnia 11 b. m., o godz. 11 z rana pod przewodnictwem | 
ministra Przemysłu į Handlu, dr. F. Zarzyckiego, rozpocz=| 
ną się obrady wielkiej konferencji przedstawicieli zain- 
teresowanych ministerjów z delegatami przemysłowców i 
zaproszonemi osobistościami ze sfer gospodarczych. Kon- 
ferencja ma na celu omówienie ogólnej sytuacji w prze” 
myśle węglowym. W konferencji wezmą udział delegaci 
ministerjów: skarbu, spraw "wewnętrznych, min, pracy i 
opieki społecznej, oraz min. komunikacji. Udział w kon- 


ferencji zapowiedzieli m. in.: wice-premjer prof. Wł. Za- 
wadzki, minister Komunikacji inż. Kühn ; minister Pracy, 
dr. Fiubicki, 

Podczas konferencji przemysłowcy węglowi przedło” 
żą memoriał z omówionemi postulatami przemysłu węglo- 
wego. Sfery przemysłowe mają poruszyć sprawy wywo- 
zu węgla, który w ostatnich czasach znacznie się obniżył. 
Konferencja poweźmie uchwały, które posłużą, jako ma- 
terjał opinjodawczy dla mim Przemysłu | Handlu. 


Obniżenie zwrotu ceł przy eksporcie włókienniczym 


W naibliższych dniach zapaść ma decyzja w sprawie 
wydatnego obniżenia zwrotów ceł przy eksporcie włókien- 
niczym. Przewaźna część zwrotu cła zredukowana zosta- 
nie o 10 proc., przyczem przędza bawełniana oraz tkani- 
ny bawełniane, których eksport pomimo zwrotu cła jest 
niewielki, dotknięte zostaną noweęmi rozporządzeniami w 
stosunku znacznie wyższym, aniżeli barwiona przędza 
wełniana i tkaniny wełniane, których zwrot ceł iest nie- 
wielki. Znacznie wyżej zredukowane zostaną zwroty cła 
przy wywozie jedwabiu sztucznego.  10-procentowa re- 
dukcia zwrotów cła obejmie również odzież i bieliznę, 
przyczem w wyższym stopniu dotknięte będą koszule ba- 
wełniane. Zwrot cła na spodnie obniżony zostanie z 1.10 
zł. na 90 gr. Kurtki traktowane będą jak marynarki. 
Oszczędność, uzyskana z tytułu tei redukcji zwrotów cła, 
wynieść ma około 200.000 zł. miesięcznie. Ogłoszenie no- 
wych rozporządzeń nastąpi w ciągu lipca. Podkreślić na- 
leży, że zwroty cła na konfekcię zostały przed kilku za- 
ledwie laty obniżone bardzo wydatnie i nie ulega naj- 


mniejszej wątpliwości, że wobec obecnej redukcji oraz 
wobec skasowania premii z tytułu importu kompensacy|- 
nego, które zniesione zostają z dniem 15 sierpnia, eksport 
włókienniczy ulegnie w najbliższym czasie bardzo poważ- 
nemu skurczeniu. 


* * 


xk 

Zarząd kartelu przędzalników bawełnianych przedyskuto- 
wał projekt podięcia pomocy dla eksportu gotowych tka- 
nin i podiął uchwałę wyznaczenia kwoty 8.000 dolarów na 
subsydiowanie eksportu. Dzięki tej uchwale przędza zu- 
żyta dla wyrobu konfekcii lub tkanin bawełnianych nie 
przewyższałaby ceny przędzy na rynku angielskim. W 
ten sposób eksport zostałby wydatnie powiększony i kon- 
kurencja ze strony mniejszych eksporterów nie dawałaby 
się tak dotkliwie odczuwać. Utworzenie funduszu ekspor: 
towego w kartelu przędzalników bawełnianych dla boni: 
fikowania eksporterom tkanin różnicy między ceną przę: 
dzy wewnętrzną a zagraniczną, będzie przypuszczalnie 
poważnym czynnikiem zwiększenia eksportu. 


Kartelizacja przemysłu naftoweqo 


W dniu wczorajszym wyjechał do Lwowa dyrektor! nia ceny ropy i przydziału kontyngentów dla poszczegól- 


dep. górniczo - hutniczego p. Czesław Peche w celu pro: 
wadzenia w dalszym ciągu akcii mediacyjnei między po- 
szczególnemi grupami przemysłu naftowego w kwestji u- 
zgodnienia przydziałów kontynżentowych ropy Średnich i 
małych rafinerii oraz ustalenia ceny ropy różnych marek. 
Na powyższy temat toczyły się w ostatnim tygodniu oży- 
wione dyskusje między przedstawicielami przemysłu na- 
ftowezo. O ile w czasie pobytu we Lwowie dyr. Pechego 
zostaną uzgodnione sporne kwestje co do metody oblicza- 


nych rafineryj, to należy się liczyć z podpisaniem w naj- 
bliższych dniach przez wszystkie grupy przemysłu nafto- 
wego umowy co do zawiązania wspólnej organizacji. 

Gdyby akcia mediacyjna dyr. Pechego nie przyniosła 
spodziewanego rezultatu, co w związku ze skomplikowaną 
sytuacią w przemyśle naftowym zawsze jest możliwe, to 
p. Minister Przemysłu i Handlu musiałby się uciec do za- 
rządzeń ustawowych. 


Głosy czytelników 
NIEDOPUSZCZALNA PODWYŻKA 


Rząd zapowiedział w swoim czasie systematyczną 


walkę o obniżenie cen produktów przemysłowych. Pan 
wice-minister Karwacki od paru miesięcy oddaje się 
owocnej pracy ratowniczej w dziedzinie rolnictwa, a 


tymczasem... Oto naszych kilka fabryk superfosfatu skarte- 
lizowało się i wobec 48-miu groszy za kiloprocent (zł 7.63 
za 1.q.) superfosfatu, po jakich przed skartelizowaniem się 
sprzedawały superfosfaty wiosną, obecnie cenę wyzna- 
czyły na 67 groszy kiloprocent (zł. 10.72 za 1 q.), czyli 
o okrągłe 50 proc. drożej, xcy przed fazą najcięższeg 
kryzysu sprzedawały superfosfat w tei samej prawie ce- 
nie (72 grosze). Kartel stawia ponadto rolnikowi żądanie, 
by połowę ceny kupna zapłacił gotówką, a wtedy dopie- 
ro resztę zakredytuie, gdy przedtem całość kredytował, 
na co najcięższe dotąd w dziedzinie kredytu i Państwowe 
Fabryki Związków Azotowych poszły nareszcie od wio- 
sny. Doprawdy nie chciałoby się temu horrendum wie- 
rzyć, gdyby urzędowe komunikaty już się nie ukazały. A 
zatem dzi$ na przednówku, przy nie załamaniu się, ale 
derucie cen zboża, która po zbiorach pozwala przewidy- 
wać, że dojdziemy do rumuńskich stosunków, fabryki su- 
perfosfatu podnoszą ceny niemal o 50 proc. i żądają po- 
nadto 50 proc. gotówki. Jeżeli, w co nie wierzymy, czyn- 


INFORMACJE 

— ARBITRAŻ WĘGLOWY 

W dniu 6 b. m., odbyła się w Min. Przemysłu i Han- 
dlu pod przewodnictwem dyrektora dep. górniczo - hutni* 
czego, p. Czesława Pechego konferencja z przedstawicie- 
lami przedsiębiorstw węglowych wszystkich trzech zagłę- 
bi. Konferencja ta została zwołana w związku z koniecz. 
nością przeprowadzenia arbitrażu. Orzeczenie arbitrażowe 
dyr. Pechego w niczem nie zmieniło zasadniczych pod- 
staw funkcjonowania Konwencji Eksportowej i Funduszu 
Wyrównawczego, wprowadziło jedynie zmiany w sposobie 
kontyngentowania rynków zamorskich. A mianowicie, ar- 
biter orzekł, że w celu uniknięcia szkodliwej konkurencii 
między polskiemi towarzystwami węglowemi na rynkach 
skandynawskich należy te rynki skontyngentować zarów- 
no ogólnie, jak i co do indywidualnego procentowego u- 
działu w eksporcie na te rynki poszczególnych polskich 
eksporterów węgla. 

— KONFERENCJA AZOTOWA W PARYŻU 

Dn. 6 b. m. zebrały się delegacje towarzystw azote 
wych Chile, Niemiec, Norwegii, Anglji, Holandii, Belgi. 
Polski, Włoch, Francji, Czechosłowacji, Szwajcarii i Danii 
Delegaci naradzali się nad możliwością utworzenia karte- 
łów azotowych, celem uregulowania produkcji i cen. 
Ameryka z powodu swego ustawodawstwa antytrustowe- 
go nie wysłała do Paryża żadnej delegacji, śledzi jednak 


niki miarodajne zaraz, natychmiast, nie zapóźno, właści- | bacznie przebieg konferencji paryskiej 


wej presji na tych osobliwych producentów nie wywrą 
wszelkimi rozporządzalnymi Środkami, to wobec tego po- 
ciągnięcia, które bądź doprowadzi niemal do zera zużycie 
fosforu, bądź kosztować będzie zubożałe rolnictwo milio- 
ny, chce się nam powiedzieć wobec p. ministra Karwac- 
kiego: „szkoda Twej pracy, Panie Ministrze“. 
Szymon Karski, 
mr. pr. 


— WYMIANA PSZENICY ZA KAWĘ 

Wymiana pszenicy za kawę pomiędzy Stanami Zie: 
dnoczonemi Ameryki Półn. i Brazylią w r. 1931, wyraża- 
jąca się cyfrą 25.000.000 „bushels* pszenicy amerykańskiej 
za 1.050.000 worków kawy brazylijskiej, przyniosła Sta 
nom Ziednoczonym około 2.500.000 dolarów czystego zy- 
sku. Obliczeń dokonano na podstawie obecnych cen tych 
dwuch produktów. 


Z CAŁEJ POLSKI 


Gwałłowna burza nad Łodzią 


W dniu wczorajszym popołudniu przeszła nad Łodzią 
i nad niektóremi powiatami woj. łódzkiego wielka burza, 
połączona z piorunami į gradem, która trwała kilka go- 
dzin. W samej Łodzi straż pożarna była wzywana 96 ra- 

zy, do pożarów i do pompowania wody z zalanych sute- 
ryn. Kilka pożarów powstało od piorunów, przyczem Zo- 
stało porażonych kilka osób. Wszystkie suteryny, znaidu- 
jące się na ulicach niżej położonych, zostały zalane. Do- 
bytek mieszkańców został zniszczony przez wodę. Na 
niektórych ulicach woda sięgała wysokości 1 mtr. Skut- 
kiem silnej ulewy zostały zniszczone urządzenia przy ro- 
botach kanalizacyjnych. Ruch tramwajowy został wstrzy- 
many na przeciąg jednej godziny. 

Burzy towarzyszyła silna wichura, która pozrywała 
szereg dachów, powywracała płoty ij powybijała w wielu 
domach szyby. Również na prowincii burza i wichura 
wyrządziły wielkie straty. 

Zostały uszkodzone linie telefoniczne. W kilku miei- 
scowościach powstały pożary od piorunów. Grad ponisz- 
czył zboża. Szkody są bardzo znaczne. (K.). 


ŁÓDŹ 


— Strajk w fabrykach dzianych. Ogólne zebranie ro- 
botników przemysłu dzianego uchwaliło proklamować 
straik we wszystkich fabrykach, z powodu odmowy prze- 
„mysłowców podpisania nowego cennika płac i umowy 
zbiorowej, Dotychczas częściowo strajkowali robotnicy z 
drobnego i średniego przemysłu dzianego, obecnie strajk 
miałby obiąć również wielki przemysł dziany. 

W dniu wczorajszym pewna ilość robotników porzuciła 
prace, jednak robotnicy, zatrudnieni w fabrykach, które 
są czynne przez 5 lub 6 dni w tygodniu, do straiku nie 
chcą się przyłączyć. Również robotnicy fabryk, które sto- 
sują większe stawki zarobkowe, nie chcą słyszeć o straj- 
ku. Strajk w przemyśle dzianym nie może liczyć na po- 
wodzenie, gdyż większość robotników dobrze orientuje się 
w ciężkiej sytuacji przemysłu. (K.). 


TOMASZÓW 

— Pożar wozu z slanem. Na Szosie pomiędzy Toma- 
szowem a Rokicinami zapalił się wóz z sianem, które by- 
ło wiezione do Łodzi. Wóz i siano całkowicie spłonęły, 
przyczem został ciężko poparzony gospodarz Marcin Bud- 
kiewicz z Bendkowa pod Tomaszowem. Również zostały 
poparzone konie. (k). 


RUDA PABJANICKA 

— Oszust w roli komornika. W Rudzie Pabianickiej 
zostało poszkodowanych szereg osób przez jakiegoś oszu- 
sta, który obchodził mieszkania, udając komornika. Od- 
szukaniem oszusta zajęła się policja. (k). 


KONIN 

— Aresztowanie bandytów, W Władysławowie, w 
pow. konińskim policja aresztowała dwuch bandytów — 
Józefa Kamińskiego i Antoniego Bokczyńskiego, którzy 
swego czasu dokónali napadu na kupca z Turka, Mendla 
Martczaka, (k). 


WIELUŃ | 

— Tajemnicza tragedja. We wsi Czarna pod Złocze- 
wem ostatnio zmarła w taiemniczych okolicznościach żona 
tamtejszego gospodarza Józefa Helbika, Zmarła żyła od 
dłuższego czasu w niezgodzie ze swoim mężem, to też 
jakkolwiek pogrzeb odbył się we właściwym czasie, je- 
dnak wobec krążących na temat przyczyn iel Śmierci po- 
głosek, dokonano ekshumacji zwłok i po sekcji stwierdzo- 
no,.że Helbikowa została zamordowana, wobec czego 
aresztowano jej męża. Z powodu jednak braku dowodów 
wypuszczono go na wolność. Po opuszczeniu aresztu Hel- 
bik odebrał sobie życie. 


KATOWICE 
— Pożar lasu. W dn. 6 b. m., najprawdopodobniej 


przez porzucenie niedopałka papierosa, względnie zapałki 
powstał pożar w lesie ks. Pszczyńskiego w rewirze Bra- 
nica, gdzie pastwą pożaru padło 172 hektary młodego la- 
su. Szkody na razie nie ustalone. i 


BORYSŁAW < 

— Pożar szybu. Wczoraj, o godz. 8-ei rano, na ko- 
palni nafty „Borysławski Nr. 2* w dzielnicy Potok Górny 
nastąpiła niezwykle silna eksplozja gazometru, wsku- 
tek częgo zaczął się palić szyb wiertniczy. Natychmiasto- 
wa akcja ratunkowa straży pożarnych szyb uratowała. 
Eksplozja była tak silna, że w promieniu dwuch kilome- 
trów od miejsca katastrofy powypadały w oknach szyby. 
Detonację słychać było w promieniu kilku kilometrów. 
Przyczyny eksplozji narazie nieznane. Ofiar w ludziach 
niema. Szkody znaczne. 
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Trzy procesy 


Do rozpoczętych w b. tygodniu rozpraw sądowych: 
bandy „Tasiemki“, oraz prowadzonej w trybie doraźnym 
sprawy morderców Ś.p.E. Gettera, dołącza się oto jeszcze 
jedna, w dniu wczorajszym rozpoczęta rozprawa karna 
mordercy $. p. H. Dembińskiego. I tu również oskarżony 
Kujawski staje przed sądem doraźnym. 

Ten tragiczny zbieg trzech procesów karnych, z których 
aż dwa prowadzone są w trybie doraźnym, nasuwa sze- 
reg smutnych refleksyj. 

Na ławie oskarżonych zasiedli ludzie, którzy nie za- 
wahali się dochodzić swych praw za pomocą strzałów re- 


ZABÓJCA Ś. P. H. DEMBIŃSKIEGO — T. 


Wczoraj, przed sądem doraźnym stanął T. Kuiawski, 
sprawca morderczych strzałów w magistracie warszaw” 
skim, od których padł $. p. H. Dembiński. 

Zainteresowanie publiczności, która żądna sensacyj, 
miała dla zaspokojenia ciekawości obfity wybór materiału 
obserwacyjnego w trzech równocześnie odbywających się 
procesach, skupiło się teraz na sprawie Kujawskiego. Do 
sprawy powołano 25 świadków oraz dwóch biegłych psy- 
chjatrów d-ra Nelkena i d-ra Handelsmana, celem stwier- 
dzenia stanu poczytalności osk. O godz. 9.45 przew. 
sędzia Krasowski w otoczeniu sędziów: Rybińskiego i Po- 
powskiego oraz oskarżyciela prok. Rutkiewicza, przystę= 
puje do odczytania aktu oskarżenia, poczem składa swe 
zeznania oskarż. Kujawski, w którem opisuje swoje życie 
z ostatniego okresu przed zbrodnią, pracę w Mazgistracie, 
wymówienie posady jakoby z powodu przewlekłej choro- 
by płucnej. Przechodząc do momentu zbrodni Kujawski 
mówi: 

— Nie przyszedłem do Dembińskiego, by go zabić. 
Chciałem tylko otrzymać zaświadczenie z pracy w magi- 
stracie. Gdy wszedłem do gabinetu, Dembiński odezwał 
się drwiąco: 

— Co pan tu chce? Panu się nic nie należy, a jeśli się 
należy, to twarzobicie za to, co pan tu narobił. Śmiał się 
bezczelnie. 


wolwerowych, od których padły dwa życia ludzkie. C4 
smutniejsze, że kule te nie pochodziły z ręki zawodowych 
bandytów, dla których morderstwo i rabunek istnieją jako 
fach, jako treść życia. Mamy tu do czynienia z ludźmi 
którzy swemi czynami szaleńców stanęli poraz pierwszy 
w Życiu przed kratkami sądowemi. Grozi im kara śmier- 
ci. Jakie siły i jakie nakazy działały w chwili opentań- 
czych strzałów? Wypadki takie stają się ostatnio zastra« 
szająco częste, czy fakt ten nie jest dość ważny, aby ie 
przechodzić nad nim do porządku dziennego? 


KUJAWSKI PRZED SĄDEM DORAŻNYM 


— Na co jeszcze pan czeka? Przecież pan nawet w 
sądzie pracy nic nie wygra, a ja pana zmiotę z powierzchni 
ziemi! 

Wówczas strzeliłem ... Stało się to wbrew mojej woh. 

Następują zeznania Świadków, które stwierdzają, iż 
Ś. p. H. Dembiński był naogół człowiekiem łagodnym, choć 
potrafił być czasami opryskliwym i lekceważącym wobec 
petentów i urzędników. Św. Jankowski, dyr. finansowy 
magistratu m. in. stwierdza: 

— Mówił mi p. wiceprezydent Borzęcki, że yrzędnicy 
miejscy skarżyli się na przykrości, jakie spotykają ich ze 
strony Dembińskiego. Pouczyłem wówczas p. Dembińskie: 
go, że powinien podwładnych traktować z grzecznością. 

Po zbadaniu świadków sensacyjną opinię wydali bie- 
gli psychiatrzy, dr. Nelken i dr. Handelsman, którzy ba- 
dali oskarżonego i orzekli, że Kujawski jest urodzonym 
psychopatą tak dalece, że jego stan stoi na pograniczu 
psychozy. Dla wydania dokładnej opinii o stanie poczy- 
talności osk. Kujawskiego, potrzebna jest 6-tygodniowe 
obserwacja psychiatryczna. 

Późnym wieczorem sąd odroczył posiedzenie na dzień 
dzisiejszy na godz. 10 rano. Na dzisiejszem posiedzeniu, 
opierając się na ekspertyzie biegłych, obrońcy, adw. Świę: 
cicki i apl. adw. Kanarek, zgłoszą wniosek o przekazanie 
sprawy Kujawskiego do postępowania zwykłego. 


ROZPRAWA MORDERCÓW Ś. P. E. GETTERA 


Drugi dzień procesu -rozpoczął się od badania dal- 
szych świadków. Część tych zeznań w niekorzystnem 
świetle stawia osobę zamordowanego. Św. rtm. Bobrow= 
nicki stwierdza jednak, że ś. p. Getter miał specjalny ta- 
lent zrażania sobie ludzi, był pozatem jedynie surowym 
służbistą. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd stwierdza, że w chwili 
oddawania strzałów przez Sobieraja, jeżo towarzysz 
Schmidt był przy nim nieobecny, kupując lody u handla- 
rza oddalonego o kilkadziesiąt metrów od miejsca tra- 


gicznego zajścia. Następni świadkowie nie wnoszą du 
sprawy nic godniejszego większej uwagi — poczem naste- 
puje zamknięcie przewodu sądowego i głos zabrał prok. 
Woliński. 

Po mowie oskarżycielskiej zabrał głos obrońca adw. 
Hofmokl, który po dłuższej i barwnej przemowie domagał 
się przekazania sprawy do postępowania zwykłego Ten 
sam wniosek stawiał drugi obrońca. O godz. ll-ej wiecz. 
Sąd przerwał posiedzenie do dnia dzisiejszego. 

Wyrok spodziewany jest w południe. 


PROCES „TASIEMKI* 


W przewlekłym procesie „Tasiemki“ i jego „godnej* | nich i to właśnie bodaj ci „najznamienitsi* przyznali się 
kompanji w dniu wczorajszym (5-tym już z kolei) zaszła | do winy. 


nagła zmiana w upartem dotychczas postępowaniu oskar- 


Po przemówieniu prokuratora nastąpiły mowy obroń: 


żonych, co wywołało ogólną sensacię. Trzej mianowicie z | ców, poczem Sąd zarządził przerwę do dnia dzisiejszego 


do godz. 12-ej. 


Pociągi dodatkowe do Łodzi 


Wobec otwarcia letniego sezonu wyścigów konnych 
w m. Łodzi i spodziewanego zwiększania się frekwencji 
podróżnych uruchomione będą, wzorem lat ubiegłych w 
m-cu lipcu j sierpniu w dni niedzielne, a mianowicie: dn. 
10, 17, 24 i 31 lipca oraz 7 i 14 sierpnia r. b. dodatkowe po- 
ciągi osobowe według rozkładu: poc. Nr 3321 Warszawa, 
dworzec Główny odjazd 10.40, Łódź Fabryczna przyjazd 
13.45, z powrotem poc. Nr 3322 Łódź Fabr. odjazd 20.30, 
Warszawa dworzec Główny przyjazd 23.45 z postojami w 
kierunku z Warszawy do Łodzi Fabr. na stacjach: Prusz- 
ków, Grodzisk, Żyrardów, Radziwiłłów, Skierniewice, 
Płyćwia, Rogów, Koluszki, Andrzejów i Widzew, a w kie- 
runku powrotnym na tychże stacjach z wyjątkiem Gro- 
dziska, 

Na pociągi powyższe przyjmowani będą podróżni kl. 
1, 2 i 3-ej na ogólnych zasadach taryfowych. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 8.7. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
492 t, wtem żyta 115t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Wasszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 22.50—23.00, pszenica 
jednolita 26.00 — 26.50, pszenica zbierana 25.00— 
25.50, owies zbierany 22.50 — 23.00, owies 
jednol. 25.00—25.50, jęczmień na kaszę 20,50— 
21.00, jęczmień browarowy ——=——,—, groch 


polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy —,————, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


97% ———, koniczyna biała surowa — 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% ————, mąka pszenna luksusowa 45.—50 


4/0 40—45, żytnia pytlowa 39.00—41.00, sitkowa 
31-32.0, razowa 31-32.0, otręby pszenne szale 14.00— 
15.00, średnie 13,00—13.50, żytnie 14.00—14.50, ku: 
chy Iniane 21.00-22.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni: 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka — — —, sera: 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 
16.0—17.0, łubin żółty 22—24, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.0—40. Usposobienie spo- 
kojne, | 

POZNAN, 8.7. Żyto 21.00 — 21.50, pszenica 21.75—, 
22.75, jęczmień zimowy 17.00—18.00, 68 
owies 2J.00—20.50,— owies nadający się do siewu —.,— mą: 
ka żytnia 65% 33.25—34.25, pszenna 65% 34.00—36.00, otrę- 
by żytnie 11.00—11 25, pszenne 9.50—10.50, pszenne grube 
10.50— 11.50, rzepak 27.00—28.00, gorczyca ———, wyka 
letnia — „—, peluszka ———, groch Victoria ———, 
Folgera ———, łubin nieb. 11,00—12,00, żółty 15.00—16.00. 
Ogólne usposobienie spokojne. 

* KRAKÓW, 8.7. Pszenica dworska czerwona 26.50—27,00, 
biała 26.50—27.00, targowa 26.00—26.25, żyto dworskie 24.50 
—25.00, targowe 24.00—24,50, owies zadeszczony 21—21,50, 
mąka pszenna krak. grysikowa 45—47, 45 proc. 45.00—45 50, 
60 proc. 43.00—43,50, mąka żytnia krakowska 65 proc. 33.00 
— 40.00, żytnia poznańska 65 proc. —=.,———, razówka żytnia 
34,00—35, graham pszenny 35—35.50. Tendencja słaba, do- 


wozy średnie. 
MLEKO 


Warszawa 9.7 Płacono za litr mleka franco stacja wysy 
łająca: 0.23 zł. franco Warszawa: 0,25 zł, 
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OGŁOSZENIA: 
WO zzz | BE -| 2 


wyraz 8 gr. Cgłoszenia fantazyjne | firm zagranicznych o 100 proo. drozel. 


OZ O ZOZ Z ONY ZZO EW aa 
miesięcznie zł. 5. Žana agrosu 50 ar. 


PRENUMERATA: 


w wWarszawis z odnoszemiem 
do domu oraz na prowinoji 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Drobne za wyraz 16 gr. 
za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 66 gr., reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
Zwyczajne (6 szp.) 16 gr. tabel. | oyfrowe (6 szpalt) 86 gr. 


Posady i prace (poszukiwane) zę 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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